
C e n a  1 0 0 . 0 0 0  M k . N ależytość pocztow a opłacona ryczałtem .

PRENUMERATA WYNOSI: 
w K alisn  miesięcznie 2.010.961 H I. 
Z •dnoizenfem de domn 2.200.000 Mk. 
Hit prowincji z przesyłkę

p etitow ą ..................  2.590.000 Mk.
b p a n ic ą  .................. 4 000.000 Mk.

Cena pejed. egzemplarza 100.000 Mk.

GAZETA KALISKA
Fiemo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz milim. lob jego miejsce oa

s tr  I. 2. i  gr. 10.
Nekrologi gr. 10. zwyczajne gr. 5.

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. N a  91. 

O tw arta od 9 do 6 po poł.

M  8 0637) Czwartek, dnia 10 Stycznia 1924 r Rok XXXII

!! Wielka Sensacja!!

Wyświetla od dziś i dni 
następnych film nad filmy 
o którym cały świat mówi! 
Szczyt reżyserji technikj 

amerykańskiej p. t.

CZARNA M O L L Y II
91
Niebywały nadzwyczaj pomysłowy dramat sensacyjny, kryminalny w 7 aktach. W roli tytułowej królowa ekranów

amerykańskich prześliczna

P R I S C I L L A  D E A N
Znana bohaterka obrazów „Noc pełna trwogi" 
„Ivonne Delorme" „Dziewica ze Stambułu",.Kom 

flikt p. t.“ oraz znakomity ‘ Weeler Oakman ulubieniec amerykański w towarzystwie genjal- 
nego 5-cio letniego artysty, który swą grą wpro­

wadza widzów w zaszczyt

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszym zawiadamiamy Sz. Publiczność, iż w najbliższych dniach będzie de 

m onstrowane w kinie MHi2*aż najpotężniejsze arcydzieło p. t.

II

p
t o

K Lekmiim OentystaL e k a p i

W. Z yngcr

L A I A
Przepiękny dramat płonących serc, rozgrywający się wśród śniegów i lodów.

nawoływanie do rozwiązania Sejmu.
Z obu równocześnie stron Izby zaczyna sję 

przygotowywać opinję na potrzebę przedwczes 
nego .skrócenia życia obecnemu sejmowi i sena­
tow i — z prawicy i lewicy. Organa prawicy od 
chw ili rozbicia się tak zwanej „większości ną- 
roćPowej", (po której działaniu obiecywały swo­
im czytelnikom przez całe p ó ł roku pravvdziwy 
ra j na ziemi) rozpoczęły w  zWykły sobie b ru ­
talny sposób atakować sejm jako zbiorowisko 
nicponiów.^ darm ozjadów, wrogów idei państwo 
wej. Świeże jeszcze są zapewne w pamięci na- 
naszyeh czytelników mocno nieprzystojne epi­
te ty ,' jakiemi na łam ach „Gazety W arszawskiej 
poczęstował naszych suwerenówf „poseł P raw ­
dy" 'Aleksander Świętochowski, przedzierżgnio- 
ny pod koniec życia z bezwyznaniowego rady­
kała w jeden z filarów  narodow ej dem okracji; 
jednostki ciemne, warcholskie, głupcy, czereda, 
ulegający najgorszym pokusom, spiskowcy prze 
ciw  własnemu państwu. Takie krytyczne stano­
wisko wobec sejmu bywa na łam ach głównego 
organu narodow ej dem okracji coraz częstsze, 
a m ało zapewne napaści przerasta  swoją gru- 
fc-ańską Jorm ą ten zadziwiający artykuł, za po­
m ocą którego „Gazeta" wyzyskała politycznie 
fakt pobrania ostatnich dyet fhrzez posłów i sen a 
torów  (zapom inając, że większość tych co po­
b ra li dyety, to kość z kości i krew  z krwi two ­
rząca jej w łasny obóz!). I tonem i treścią wy­
kraczał ten artyku ł (zatytułow any: 444 wicemi 
njstrów ) o wiele poza swój bezpośredni i po czę­
ści słuszny cel: skrytykow anie zbyt wysokich 
’dyet poselskich (pobranych do tego o cały ty­
dzień przedwcześnie).

Tc dziwnie ostre ataki nićtylko już na lewi­
cowych. ale równocześnie i na  w łjasnych posłów 
i senatorów  ni< śa oczywiście przypadkowe < ni 
bezcelowe Owszem! Cel ich jest jasny: zdyskre­
dytować se jm iten a t jako ..zawadę" i „zaporę" 
« la  rządów „prawdziwie narodow ych" i przy- 
zwvo.ojr, cp in ję do jakiegoś przew rotu, choćby 
!wt form ie rozwiązania obu ciał. .Tak  sobie kie- 

. rownjcy narodow ej dem okracji w yobrażają dal

szą przyszłość: czy jako zarządżenie nowych 
wyborów, czy jako jakiś dłuższy okres rządów  
bezparlam entarnych, tej karty dotąd nie odkry­
li. W każdym razie wydaje się rzeczą prawdo 
podobną, iż wrazie gdyby obecny gabinet im nie 
dogadzał, gotują się wywołać kryzys nietylko 
gabinetowy, ale i parlam entarny; a nawet z a r­
tykułu wstępnego w N"-rze 350 „Gaz. W arsz." 
(p. t. „Odpowiedzialność") możnaby wnosić, ze 
będą dążyć do kryzysu na stanowisku Prezy­
denta Państw a, (czyniąc go odpowiedzialnym za 
pow ołanie p. W ład. Grabskiego).

•Ale i z lewej strony Izby panuje najżywsze 
niezadowolenie z obecnych stosunków w sejmie., 
nie dopuszczających do utworzenia gabinetu le­
wicowego (lak samo jak i czysto prawicowego). 
1 socjaliści i Wyzwolenie liczą się też bardzo se- 
rjo  z możliwą koniecznością rozwiązania bez­
płodnego parlam entu i szybkiego zarządzenia 

nowych wyborów. Uważają zresztą, że kon­
iunktura wyborcza mogłaby się ułożyć właśnie 
teraz dla nich korzystnie: półroczne rządy p ra ­
wicy, które skończyły się jej1 politycznym i etycz­
nym rozkładem  a przyniosły Polsce same krę 
ski na terenie zagranicznym i szereg fatalnych 
błędów polityce wewnętrznej (gospodarka pana 
K ucharski ego!) — upraw niają opozycję do ró ­
żowych nadziei co do szans ósemki. Istotnie o- 
pinja po tylu zawodach' i b lufach demagogicz­
nych nie wydaje się być dla niej tak korzystną 
jak  re k  temu.

Z żądaniem’ rozwiązania obu Izb wystąpił 
w „Kurjerze Porannym " znany historyk a zara 
zem polityk lewicowy p. ’A'rtur Śliwiński (uw a­
żany jako najbardziej politycznie zbliżony do 
m arszałka Piłsudskiego) uzasadniając je w na­
stępujący sposób: Taką rację  — pyta <jn — ma 
z punktu widzenia interesów  państwowych sejm 
obecny? „Trzeci rząd — odpowiada — w ciRgu 
jednego roku i znowu rząd  bez nadziei utrzym a 
nia sio przy życiu przez czas potrzebny dla sa­
nacji skarbu, to najwymowniejszy przeciw sej­
mowi argument. W ybrańcom  narodu pozostaje

. * )♦przyjmuje od godz. 9-7 wieczór ) |

ul. % arszaw ska 21 dom C p ad erk i 11 p, |

tylko jedno; rozwiązać się, zgodnie z konstytucją 
iucnw aiić  term in wyborów do nowego sejmu. 
Takie wyjście z sytuacji jest najzgodniejsze z 
istotą parlam entaryzm u. Fakt, że dwa z koiei 
sejmy, nie były zdolne do wytworzenia trw ałej 
większości, nie przemawia nawet na niekorzyść 
reprezentow anych przy ul. Wiejskiej stronnictw  
lecz jest raczej świadectwem dezorjentacji mas 
wyborczych w kraju. 'Ale pięć lat naszego p a r­
lam entaryzm u, a zwłąszezja rok ostatni, dały  
tym masom niejedną wskazówkę orjentacyjną 
i niejedną lekcję poglądową. To też wiele danych’ 
przem awia za tern, że nowe .wybory da dzą lepszy 
rezultat, niż wybory poprzed'nie. Gdyby jednak 
nadzieja ta zawiodła, to nowy sejm, m ając 
przed sobą, bądź perspektyw ę stworzenia więk­
szości, zapewniającej rządowi w arunki norm al­
nej pracy, bądź nowe wybory, skłonniejszy bę­
dzie uczynić wielki wysiłek, by odpowiedzieć 
pierwszemu zadaniu, niż sejm obecny, w ktorvra 
objektywne możliwości, pozwalające stworzyć 
trw ałą większość parlam entarną, istnieć Drze -̂ 
stały*'.

W ten sposób, jak  widzimy, i z praw ej i z 
lewej strony zaczyna się corazŁ głośniej, coraz! 
śmielej pojawiać postulat, aby perjodycznę kry­
zysy gabinetowe (było ich trzy w ciągu roku, 
licząc kilku „rekonstrukcji" gabinetu p. W itosa) 
zastąpić kryzysem sejmowym, to jest poproslu  
rozw iązać'sejm  i.senat. Nie należy tych nawoly- 
wańlekceważyć, jako prostych posunięć taktyćz 
nych, bo trzeba pamiętać, że ma ło jest w Polsce 
instytucji tak niepopularnych i surowo w opinji 
sądzonych, jak  oba nasze ciała reprezentacyjne. 
Ich rozwiązanie nie wywołałoby ani jednej łzy 
z oka w całej Polsce, oprócz zapewne tych, co 
m andaty już posiadają, a teraz mogliby je u tra ­
cić.

Kryzys sejmowo-senatowy m iałby jednak 
swoje ogromnie ujemne strony i należy się do­
brze zastanowić, czy dobrze byłoby lekkomyśl­
nie go wywołać. U jemną jego stroną byłoby uaj 
przód lo„że sprowadziłby na nasz organizm  go­
rączkę tyfóidalną, towarzyszącą zawsze wybo­
rom1. W ybory zwłaęzcza na podstawie tak u ltrade 
m okratycznej jak  nasza w ywołują w. społeczeń 
stwie niesłychane podniecenie. W yobraźmy je 
sobie na tle dzisiejszej inflacji, nędzy, bezrobo- 
cia, głodu, nienawiści wyznaniowej i narodowej, 
konspiracji prawicowych i lewicowych, nacisku 
bolszewików od strony wschodu, a komunizmu 
rodzinnego od wnętrza państw a — a zdamy so­
bie łatwo sprawę, do jakiego rezultatu  mogłyby 
doprowadzić.^ Nie jest to chwila do zaszczepie­
nia narodow i bakcyla febryrcznego! Póki nasza 
waluta nic jest jako tako uporządkowana, a nąj
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sm utn iejsze objaw y w tó rno  naszej ru in y  fin an ­
sow ej nie są conajm niej złagodzone — byłyby 
pry b o ry  rodzajem  lontu  przyłożonego do beczki 
e  ’proc hem. Za jedynie w skazane uw ażam y tez 
odroczen ie  tego niebezpiecznego eksperym entu  
poza okres sanacy jny  i przejściow y.

P aw tó re  now e w ybory  m iałyby o tyle sens 
polityczny, o iłeby nie były skokiem  w ciem ność 
Skokiem  zaś takim  byłyby, gdyby je przyszli; 
odbyw ać na podstaw ie dzisiejszej o rd y n ac ji wy 
borczej. Test ona zła, z g ru n tu  z,ła, n iedosto so ­
w an a  do naszych potrzeb , do naszego w yksz tał­
cenia, poziom u ku ltu ralnego , stosunków  n a ro ­
dow ych; jej też jest w iną, jeżeli w ychodzą *v 
tak  znacznej liczbie z u rny  w yborczej postam i 
i  senato ram i „nicponie i głupcy", jeśli wolno 
użyć bru talnego  w yrażenia  użytego przez by łe­
g o ’ ..Posła Prawdy**. Rozwiązywać sejm  i senat, 
n a  to, aby ogólny poziom  przyszytych  ciał by* 
rów nie niski, nie m a żadnego celu. M ogłyby wow. 
czas nastąp ić  przesunięcia w liczebnych slósun 
bach party jnych , ale poziom  sejm u nie podniósi 
by  się. Zam iast dem agoga P io tra  czy .Taną wszedł 
bv  domagf g Józef czy Paw eł — olo by łaby  cała

zm iana. N ic tak iej zaś do u ra to w an ia  Polski 
potrzeba!

W tych w arunkach  w ydaje nam  się myśl 
rozw iązyw ania sejm u i senatu  m ocno przed­
w czesną. Należy dać pierw szej sposobności, a- 
b,y d /isie jszy  gabinet, bez przeszkody że strony  
obu  ciał, usunął najw ażniejsze ob jaw y w yniszcza 
jącej nas choroby. N iechaj m u tylko przeż" p arę  
m iesięcy nie p rzeszkadzają (o pom ocy trudne 
m ów ić!), n iechaj m u uchw alą w  tym  celu choćby 
m in im alne pełnom ocnictw a, — a  już po paru  
m iesiącach  może być sy tuacja  pom yślniejsza. 
N aturaln ie , o ile prez. G rabski i jako m inister 
skarbu  i jako  polityk po tra fi osiągnąć, sukces. 
Życzymy mu gorąco takiego sukcesu i w yrażam y 
nadzieję, że w ówczas ifzyska m ora lny  au tory tet 
w  społeczeństw ie, k tó ry  mu pozwoli pod jąć z 
szansam i pom yślnem i rów nie tru d n e  i w ażne dzio 
ło refo rm y o rdynacji w yborczej i konstytucji. 
Burzenie Sejmu i senatu w dzisiejszych w aru n ­
kach (bez poprzedniej reform y skarbow ej i w y­
borczej) byłoby naszym zdaniem  p row okacją  w 
k ierunku  w yw ołania chaosu  i zam ieszek wew­
nętrznych.

T 6 b e G R A / « y .
Obrońca Bagińskiego i Wieczorkiewicza.

B o m b ia r z e  p r z e d  w ię z ie n ie m  w o js k o -  
w e m  w  W a r a z a w ie .

WARSZAWA', 9.1. W niedzielę, o godz.. 3 p* 
poł. sierżan t Ł ancza k, pełn iący  służbę w więzie 
n iu  wojsk, p rzy  ul. D zikiej, gdzie m. in. oczjekują 
rozstrzygnięcia swego losu W ieczorkiewicz i Ba­
giński zauw ażył kręcących  się pod więzieniem 
dw uch  podejrzanych  mężczyzn- K iedy fciaządął od 
n ich  w ylegitym ow ania się, .obydwaj rzucili się.
do ucieczki.

Jeden  z n ich  został u jęty  i odprow adzony  do 
kom isa rja tu . Znaleziono przy  n im  dw ie bom by 
ł  zapałam i, rew olw er, nabo je  ltd. Tajem niczy 

bombiarz** odm ów ił w kom isarjacie  w szelkich 
zeznań, dopiero  w urzędzie śledczym zeżnal, ze 
nazyw a się rzekom o W asilew ski, jest szewcem 
i  m ieszka przy ul. W olskiej 16.

Rew izja, p r z e p ro w a d z o n a  u a resz tow anego  
niedzielę p rze d  w ięzieniem  W asilew skiego, nie 

*v;yk 'ryła ż a d n y ch  druków ' kom un is tycznych .
Z nalez ione  p rzy  n im  w niedzielę i o d e b ra n e  

granaty gotow e by ły  do  w y buchu .
P rzy p u szcza ją ,  że chodziło  o rzucen ie  tych  

o ra n a tó w  n a  dziedziniec  w ięzien ia  i w yw ołan ie  
p o p ło ch u ,  podczas  k tórego  B agińsk i i W ieczor­
kiew icz  m ie liby  być  u w o ln ie n i . , ,

K luczn ik  O le ja rn ik  i s ie rżan t  Ł an czak ,  k u ­
rzy  schw v la l i  W asilew skiego , zosta li  p r z e d s t a w i  
ni p rzez  gen. Sosnkow skiego  do odznaczen ia  
k rzy żem  zasługi, a  dow ódca  o k ręg u  k o rp u so w e  
«o ' m i .  K onarzew sk i,  zw iedził  więzienie i p o ś ­
c i ł  o b o s trzy ć  ś ro d k i  bezpieczeństw a.

Kara Wrtss* I Ru s k i e
U ta r g o w a li w  a p e la c j i po I r o k u  a i ą i i e -  

n ia  na osob ę«
WARSZAWA*, 9.1. W  dn iu  w czorajszym  w 

sądzie apelacyjnym  w  W arszaw ie ro zp a try w a­
na by ła  skarga apelacy jna  pp. Rulskiego i W eisa, 
skazanych w ro k u  ubiegłym  za głośne w ielom i­
lionow e nadużycia w w arszaw skim  ban k u  h an ­
dlow ym  na 5 la t dom u  p o p rawczego z zastosow*
niem  am nestji. . .

Sąd apelacyjny  w dniu  w czorajszym  w y .ok  
p ierw szej in stancji u trzy m ał w  mocy. zm niejsza­
jąc k arę  o jeden rok  w ięzienia każdemu.

P ro ś b ę  o sk a rżo n y ch ,  k tó rzy  p o d a ją - kasację  
o zm ianę ś ro d k a  zapobiegaw czego i  zwolnienie
ich  za kaucją, sąd odrzucił, tak, że m a ją  
on i do odsiedzenia jeszcze każdy po 16 miesięcy

Demonstrancie antvJiiijjielsVie w  TastKcncie
RYGA, 9.1. W  Taszkencie odbyły  się ourz- 

liw e m anifestacje  antyangielskie, spow odow ane 
stanow iskiem  A nglji w  kw estji A fganistanu.

B kaMfi odcięci.
GDANSK, 9.1. Ze w zględu n a  ciężkie po ło ­

żenie finansow e Niemiec, rząd  niem iecki zaw is 
s ił  od dn ia  dzisiejszego jed y n ą  bezpośredn ią ko­
m unikację  m iędzy w olnem  m iastem  a Niejtncaau 
a m ianow icie lin ję  w odną przez Świnoujście.

W iadom pść ta  w yw ołała  w kolach niem iec 
kich gdańskich niezwykły alarm . „D anziger Neu 
este N jchriehlcn* ' ubolew ają nad powyższem za­
rządzeniem , tw ierdząc, że tym  -sposobem G dańsk 
odcięty  ud sw ojej d rogiej ojczyzny.

„D anziger T ageb lat"  donosi, że naw iązane 
zostały  lokow an ia  w spraw ie w znow ienia kom u 
n ikacji z Niem cam i. In ic ja tyw a rokow ań  w yszła 
o d  gdańskich niemców. R okow ania m a ją  na ce­
lu  w ynalezienie form uły , k tó ra  pozw oliłaby na  
utrzym yw anie pow yższej kom unikacji kosztem  
Gdańska.

Uznanie rrądu sowietów przez Anglię.
LONDYN. 9.1. „D aily H erald*  organ  L a  

h ou r P arty , om aw ia w  ostatnirtr nujtnerze w aru n  
ki i p.nnnia rządu sowietów. Zdaniem  „D aily H e­
ra ld '1 gabinel Mac D onalda w ystosuje do rządu  
sow ietów  notę z oficjalnem  dyplom atycznecrt 
uznaniem  rządu  sowietów de ju re  i poprosi jedna 
cześiiie o zakom unikow anie sowieckich p ropozy­
cji w kw cstjach  finansow ych.

O bustronne żądania w spraw ie zw rotu  d łu ­
gów u ia z  odszkodow ań m a ją  być, w edług  „D aily 
Herald** rozpatrzone  i sfo rm ułow ane przez m ie­
szaną kom isję anglo-rosyjską.

Wrażenie separstvstm B ego  memoriału 
Bawar|i.

B ER LIN , 9.1. M em orja ł rządu  baw arsk i?  
go W ywołał w  ko łach  politycznych w ielki? 
w rażenie. Sosj aliści uw ażają m em orja ł ten za za 
m ach no konsty tucje W ejm arską i w y stęp u ją  p rze  
ci\v ko niem u w ostre j form ie. Socjalistyczna 
,„M u.Hhcstej Post" u trzym uje, że ideę rządu  ba 
w arskiego nic m a ją  żadnvch w idoków  rcalizacfi. 
P raw icow a p rasa  baw arska so lidaryzu je  się z tre  
ścią. m em orja łu . dom agając się jedynie zmiian 
w ujęciu praw nem  stosunku poszczególnych kra 
jów  do rząd u  niemieckiego.

Dzisiejsze p lenarne posiedzenie gabinetu 
Rzeszy pośw ięcone było rozw ażan iu  sp raw y  m e­
mo t ja lu  baw arskiego.

Zamarli na prezydenta Tnrrjl.
ATENY. 9.1. D zienniki og łasza ją  depesze z 

M itileiie, w edług której w Sm yrnie dokonano za­
m achu  na P rezyden ta  R epubliki T ureckiej, Ke- 
m ala Baszę. Zam ach w ykonany b y ł w  Sm yrnie p 
przez rzucenie bom by. Kemal Basza nie pon iósł 
szkody, ale tow arzysząca m u m ałżonka została 
ran io n ą  odłam kiem  pocisku.

K r s  zlot. siol. na 10 b m.
WARSZAWA1, 9.1. K urs złotego poi. jako 

fran k a  zło lego ustanow iony został na dzień 10 
bm. na 1,046.000.

6IEŁDA WARSZAWSKA.
N ew ’Jork 9 ,9 5 0 ,0 0 0
Londyn 4 2 ,9 0 0 ,0 0 0
B elg jo 4 3 0 ,0 0 0
P a r y ż 4 8 9 ,0 0 0
S z w a jc a r ja 1 ,7 4 0 ,0 0 0
8*, p o ż y c z , z to ła 12 ,0 0 0 ,0  00
M iljonów ki 6 1 5 ,0 0 0
U rzęd . k u r s  z tp . 1 ,5 8 0 ,0 0 0
B ony z ło t e  S e r ja  II D 1 ,5 0 0 ,0 0 0

DLAC1E00 CHLEB DROŻEJE?
Czytamy pod tym tytułem w Dzienniku 

Ludowym:
„Jakieś półtora miesiąca temu społe­

czeństwo zostało zaskoczone nagłą gwałto­
wną zwyżką cen zboża, mąki. Zwyżkę tę 
sygnalizowała najpierw giełda zbożowa war­
szawska, za nią poszły inne. Różnie tłu­
maczono powody tej zwyżki, ale nikt nie 
podejrzewał, że to sam  rząd „naprawy rze- 
czypospolitej”, że ten rząd Chjeny i Piasta 
zwyżkę tę zainicjonował, by w ten sposób  
,.zrealizować” zobowiązania sw e wobec ob­
szarników.

Na podstawie uchwały Rady Ministrów 
z dnia 23 listopada 1923 r. niżej podpisani 
ministrowie stwierdzają co następuje:

Rząd Rzpltej polskiej postanowił wywieźć 
z Polski dla sprzedaży na rynku zagranicz­
nym 400 rys. ton żyta, jęczmienia i owsa w 
okresie czasu od dnia 15 grudnia 1923 roku 
do dnia 1 lipca 1924 roku i uczynić w tym  
celu wszelkie ułatwienia dla sprawnego i 
terminowego transportu. Rzad porusza pod 
własną kontrolą przeprowadzenie eksportu i 
sprzedaży wywiezionego zboża S. A. „Koo- 
prolna", uprawomocnionej do tego przez 
związek polskich organizacji rolnych „Unitas“ 
i upoważnia wymienioną instytucję za pod­
pisem jej przedstawicieli i pod całkowitą od­
powiedzialnością skarbu polskiego do pod­
niesienia w zagranicznych bankach zaliczki 
do wysokości 10 miljonów dolarów z warun­
kiem, aby uzyskana suma wpłacona została  
na rachunek P.K.K P. do tych zagranicznych 
banków, które są jej korespondentami. Za­
liczka ta spłacana będzie w równych m ie­
sięcznych ratach 1 lutego, 1 marca, 1 kwiet­
nia, 1 maja i 1 czerwca 1924, łącznie z pro­
centami, stosow nie do warunków, których 
ustalenie rząd powierzył przedstawicielom  
wyżej wymienionej S. A. „Kooprolna" w o- 
sobach p.p. Daniela Józefa Janusza i Zyg­
munta Chrzanowskiego.

Niniejszy dokument jest jedynym, wy­
stawionym dla zaciągnięcia kredytu w Anglji 
Francji lub Holandji. Kredyt ten zabezpie­
czony jest eksportem zboża.

Prezes rady min. (—) Witos 
Min. skarbu (— ) Kucharski 
Min. przem i han. (—) Szydłowski 

Min. roi i dóbr państ. (— ) A. Chłapowski 
Warszawa, d. 10 grudnia 1923.

Na podstawie tego upoważnienia wyje­
chał w ostatnich dniach zagranice p. Zyg­
munt Chrzanowski, dyrektor związku pols­
kich organizacji rolniczych. Celem układu w 
sprawie wywozu zboża, a w związku z tem  
różne organizacje rolnicze wzywają swych 
członków do dostarczenia tego zboża dla 
zagranicy.

Chodziło tu o rzekome umożliwienie 
producentom rolnym wpłacenia części po­
datku majątkowego. A skutki?

Zboże na wywóz ma być obliczone w e­
dług cen na rynku zagranicznym, obszarnicy 
którzy podnosili swoje „krzywdy", że żelazo 
czy buty oblicza się według złotego, a zbo­
że znacznie poniżej cen złota, otrzymali od 
rządu dobrowolne zezwolenie na obliczenie 
zboża według cen złota

W rezultacie już dziś płacimy za zboże 
złotem, a mamy w perspektywie głód na 
przednówku, bo taka olbrzymia ilość zboża, 
jak 400 tysięcy ton (40 tys. wagonów) mu­
si ogołocić spichlerze krajowe.

Jak z daty tego połnom ocnictw a wyni 
ka, zostało ono wydane w chwili upadku 
rządu Witosa. Jesteśm y ciekawi co z tym  
dokumentem UGzyni p. Grabski.

Jeżeli prawda jest, że umieważnił um o­
wy Korfantego z przemysłowcami naftowy­
mi i węglowymi, którym p. Korfanty również 
„ułatwiał" wpłacenie podatku majątkowego, 
to tembardziej należałoby uniemożliwić wy­
wóz zboża, bez którego będzie głód".
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niej w ykonana nieudolnie w kolorach brudny, li 
wskutek czego rysunki nie uw ydatniają się tak
jaskrawo, jak  na" banknotach autentycznych. Nu 
m eracja odmienna, cyfry niekształtne, nie równe 
rozmieszczone. Rysunek odw rotnej strony wyko 
nańy jest na tle białym, podczas, gdy banknoty, 
autentyczne posiadają tło jasnokremowe, 
wobec” czego druk. rysunki i inne szczegóły na 
falsyfikacie są  o odcieniu białym , na b a g n e ta c h  
zaś aufcnlycznych odcień ten jest jasnokremowy

~  OPPATY OD PASZPORTÓW ZAGRA­
NICZNYCH.

Od 1 stycznia rb. opłaty paszportowe usta­
lone zostały” we frankach złotych, w wysokości 
następującej; za paszport zagraniczny — fran ­
ków; zezwolenie na ponowny wyjazd — fr.; w iza 
wy^jzdowa — 5 fr.; paszport wielokrotny —■ 
3U fr.; w ielokrotna wiza do Gdańska — fr.; pasz 
port ulgowy — 5 fr.; zezwolenie ulgowe na po­
nowny wyjazd — 2 fr .; książeczka paszportowa 

-5 fr. Opłaty pobierane będą w m arkach poi-

KRONIKA.
— PODZIĘKOWANIE.'
Celem upiększenia naszym żołnierzom świąt 

<Uc>żego N arodzenia" zawiązały się Komitety, 
przez, których pomoc otrzym ały oddziały gar­
nizonu podarunki gwiazdkowe i dary  w pienią­
dzach i w iktuałach, przedstaw iając razem, wziąw 

setki mil jonow ą wartość. .
Oprócz tego Kaliskie 1 owarzystwo Rzemieni 

trików C h r z e ś c i j a ń s k ic h  i niektóre kina urządza­
ły  bezpłatnie przedstawienia dla żołnierza pot-
tffcieao. r ,

Pokaźne czasem sumy ofiarowało To warzy 
siwo W ioślarskie, liczni obywatele z miasta i 
r. okolicy na cele oświatowe, przyczyniając się 
przez to  w wielkiej m ierze do wychowania z»t- 
nierza-rekruta w obecnych tak trudnych dla nas
warunkach. .

Z wiełkiem uznaniem i szczerem uczy ciem 
niech mi będzie wolno na  tej drodze wszystkim w
organizatorom , Kołu Polek,. ofiarodawco • skich według kursu dnia.
dzieży szkolnęj|, serdeczne podziękowanie eł*- 
r*ć w im ie n iu  naszej wspólnej sprawy- WIADOMOŚCI LITERACKIE.
*  JAN WROBDEWSKI, general. .

/  początkiem stycznia 1924 r. rozpocznie 
•— UBIORKA. wychodzić w W arszawie nowy tygodnik pośwdę-

t . . , 7 - , tony  wszelkim objawom  sztuki współczesnej.
Wzywa się wszystkich członkowi . Stawia on sobie cele inform acyjne przedewszvst

Strzeleckiego czynnych i p o p i e r a j  ąc\»n, .a ^ kiem, na treść jego składać Się będą: ankiety
ją G ia n  wydalonych rozkazem, — na wa^ . '.~J i wywiady, korespondencje ze stolic europejskich

. . .  * " ' " r“ ,v,o,Q'’p‘ c,(* 0 vc .. . .. . - . . -r. . , .  . kronika za-
cycli ksią 
sprawoz-

— NADESŁANE.
% popisu muzycznego uczenie i uczniów pani 

Jadwigi z Raszewskich W ilkanowieżowej z dnia 
1 8 'bm. zebraną sumkę 3.800,000 mk. oddajeo|y 
na ięce Szanownego naszego Proboszcza, Księ 
dza P rała ta  Sobczyńskiego na Gwiazdkę dla bied 
nych dzieci Szanownym paniom : Bukowińskiej, 
Rostropowiczowej za łaskawy współudział w 
sprzedaży biletów i program ów, Pupilom  moim 
za staranne przygotowanie się i ładnie odmaiowa 
ue i odrysowane program y składam serdeczna 
podziękowanie.

JADW IG* W ILKANOWICZOWI

O V I ft B ¥ :

Pan  W ładysław Wilczyński zamiast kw ia­
tów na trum nę ś. p. Tom asza Młynarskiego ofia 
ru je  na rzecz Akad. Koła Kaliszan 1 m iljon m a­
rek i na rzecz inwalidów wojennych 1 mili. mk.

II i p  Qkr Komenda P- i k r
Związku Strzeleckiego 

Miejsce postoju Kalisz.

dania z dziedziny plastyki i muzyki, odcineK no­
welistyczny i f cl jęto n aktualny, wyjątki z dzieł 
znakomitych pisarzy przed ich ukazaniem się 
w  odLitee książkowej, uwagi polemiczne, rubry  
ka organizacyjna stowarzyszeń artystycznych, 
dział bibJjograficzny, wreszcie wolna trybuna 
t. zw. „pikardorczyków " pn. „Gilotyna". Pismo 
ukazywać się będzie w form acie dużej czwórki 
gazetowej. Jako współpracownicy biorą w niej

-  OLBRZYMIA ZWYZKft CENY CHLEBA 
W KALISZU.

Chleb jak to zaprowadzili panowie piekarze
od nowego roku skacze codziennie. Bochenek 2- ^_______ ,_______  r r ____
kilowy kosztuje już 800 tysięcy, bulki po 40 tys.- uclziat wszyscy wybitni skamandryci. 
ra  rztuirę Zwalanie winy za to na m łynarzy nie Cena egzemplarza rów na podwójnej cenie
wytrzym uje najmniejszej krytyki, ponieważ mly 
nv kaliskie wysyłają mąkę do W arszawy *Łodn. 
gdzie c l.Ich 50 proc. me kosztuje 400000 za kil* 
t  bułki kalkulują się dotychczas po 35,000. U# 
mówi na to referent w alki z drożyzną i komite., 
k tó ry  od paru  tygodni zupełnie zaniemówił.

‘Zyto na giełdzie warszawskiej kosztuje lo  
m il jonów za korzec.

— Ż rOCŻTY.

dziennika warszwaskiego.
Adres redakcji: Złota 8.

— ROK PRZEŁOMOWY POLSKI.

Stosownie rozporządzenia M.P.T. tutejszy 
urząd pocziowo-telegrafiezny zawiadamia, ze o 
p ła ta  za abonam ent telefonów pobieraną będzie 
nie kwartalnie, a miesięcznie z gory w pierw  
szych trzech dniach każdego miesiąca bez przy 
«. minanio abonentom.

Rachunki za rozmowy telefoniczne winne 
Być regulowane również w ciągu trzech dni po
odbiorze lakowych.

W płata za abonam ent za m. styczeń winną 
bvć wniesiona nie później 11 stycznia.

„K urjer Lwowski" pisze:
Życie wskazuje na to, że rok 1924 jest ro 

kiem pi zełomowyin Polski. Cały szereg zagad- 
»ień społecznych i ekonomicznych dozna w tvra 
toku właściwego urzeczywi tnienia. Na arenę po 
lityczną wkroczą ludzie zbrojni w zdolności od-

£ o  njótfi Ka?ia?
— Co lam  słychać nowego Kasiu?
— Wszystko doskonale proszę pani. Bulki 

skoczyły na 40, kifft chleba na 400, m asło juz 
po siedem melonów.

— A kupiłaś mięso, przecież ci dałam  nu
nie pieniądze?

— p r„ Pani z tem mięsem, to S j ł i  cała 
aw antura Pani mi dała paczkę po iC i paczkę 
po 50 razem  sześć melonów. Myślę wystarczy 
na 2 kilo mięsa. K ładę przed rzeźni Hem i mówię 
grzecznie: „Proszę za i  melonów mięsa. A on na 
m nie z fyekirtnf;

Co to tobie panna m yśli N aprzód za 2 
kilo należy się 6 ip ó \  a później, jakie ;u. panna 
przynosi pieniądze. W jatce nie m a pieców^ to 
takie papierki n awet na podpałkę się nie zdadzą. 
Ja biorę tylko melony i połówki. Wynosić się /. 
jatki, bo zimno i reszta czeka. Ja mu nato. A ott 
kiedy to par. Jacentv taki honorowy, że nie chc- 
brać dr-.bnicp.zych pieniędzy. A' on na to: oti 
Nowego Roku, bo na tała waleryzac.ja. wszystko 
się waloryzuje, to i pannę w niedzielę zwaleryzu 
ją! ’A ja do niego ty gnatotłuku jeden, kto ci po­
zwolił na mojego narzeczonego wydziwiać, b > 
.in sip Wal er v nazvwa. I buch 20 w cębę.

rąk. Na zawsze odejdą z życia politycznego ci, 
którym Polska za darm o przyszła i którzy Pol­
skę siale używają za folwark, wzięty w in tratną 
dzierżawę. Do władzy w państw ie przyjdą "zcze 
rzy demokraci, którzy za Polskę od młodości 
chwalebnie walczyli i za Nią wiele swej krw i prze 
lali. Do steru państwem przyjdą ci, którzy z

puścił mnie tyłem na ulicę. Rzeźnika zaś m ają 
powiesić na dwa tygodnie, tylko nie na rogu 
jak to robią co niedziela, lecz na jatce.

Po u p h w ie  wymienionego terminu opłaty trudu i znoju swego Polskę stworzyli. Wymaga
. ------------------------- chociażby li tylko zwykła sprawiedliwość

i domaga się życie, które stwarza prawa. A gdy 
zadość stanie się wymogom życia — w Polsce 
zapanuje dobrobyt, znikną ostre w alki politycz 
ne, a ii li miejsce zajmie żm udna i owocna praca 
nad rozwojem Republiki.

Doznają wtedy całkowitego urzeczywistnić 
nia pozytywne hasła szczerej'i prawdziwej demo­
kracji w Polsce.

Zatryum fuje praw da i przyszłość Polski sta­
nic się najświetniejszą!

fiędą stosowane według kursu franka dzienneg*

— 1 0  Z AR.
W Golinie pow. słupeckiego w dn. 30 grud 

n ia  r ./  spłonęła doszczętnie rektyfikacja miejsc* 
wa. S traty wynoszą kilkadziesiąt m iljardów. — 
Przyczyna pożaru nie wyjaśniona.

— CŁO W ZŁOCIE OD SAMOCHODÓW 
OSOBOWYCH.

Samochody osobowe ■ w Polsce zaliczone są 
<jo towarów od których cl* uiszcza się w zło­
cie. Wywołało to niezadowolenie wśród czynni 
ków zainteresow anych, które skierowały do 
Min. Przem ysłu i Handlu m em orjał, wykazujący 
szkodliw ość'utrudnień przywozu samochodów o- 
sobowveh do Polski. Min. Przem. i Handlu wy-

G~—

— NADESŁANE.

Zarząd Bibljoteki im. A. Mickiewicza w Ka-
 ____ ___ ___ liszu nie znając dokładnie adresów wszystkich
jaśiiiło, że pobierane cła  w złocie od samo oho- abonentów, którzy przetrzym ali książki, zwraca
<łów osobowych (ciężarowe płacą cło w m arkach sję za pośrednictwem Gazety z żądaniem o ziwrót
polskich) podyktowane jest potrzebam i skarnu  takowych.

JCorjfelieji F u t r z a n e j
H. A D L E R  w K aliszu , t k l

ul. Wiejska Na 5 « »  Telefon Na 208 .

. P O LEG A nu S E Z O N  Z IU O W T ,
wielki wybór najnowszych damskich i 
mę-kich futer, oraz pojedyncze skóry, 
błamy krajowe i zegraniczne

Przyjm uje wsze'kie za nowie,ti t  w » •  
kres kuśnierstwa wahodztpcc

Kupuję i przyjm uję stare fu tra  na za 
m i a ny . 336$

obroną przem ysłu karoseryjnego w kraju. Ka- 
roserje  (podwozie) np. opłacają cło w m arkach 
polskich, natom iast obowiązkowi p łacenia cła  w 
złocie podlegają tylko' samochody osobowe w 
w sianie kompletnym.

-  FAŁSZYWE BANKNOTY MIDJONOWE
PKKP. zawiadamia, że pojawiły się w obie­

gu banknoty fałszywe po mk. 1000000 z datą  30 
sierpnia 1923 roku. Falsyfikaty wykonane są 
na  papierze bardziej sztywnym, bez znaku wod­
nego, lub też niektóre z nich posiadają znaki w 
kształcie liter i inicjałów spotykanych powszech­
nie jako znaki fabryczne na niektórych gatun­
kach papieru. Całość — obrazu  ze strony przed-

Książka to dobro publiczne, własność spo 
łeczna, której w taki sposób w yrządza się dilżą 
krzywdę.

Zarząd Bibljoteki ma nadzieję, że ta odezwa 
trafi do przekonania i pamięci niżej wypisanych:

Bogner Karol, Halsztok Anna, Hillerówna 
Ewa, Kohn H erm ann, Kałowska Halina, Kryza 
Joachim , Peżko Jan, Pstrokoński Antoni nau­
czyciel, Palynowski Roman, Rosenfeld Jedka, 
Jeżyk Zofja, AItman Rozalja, Gutfreudówna Bro 
nisława, Z?ra un Chaim, Fogtdman Liza, Klingier 
Leon, Glanternik Dawid Działoszyński Jerzy, 
Perlówna M arja, Skowrońska Lrokadja, Edel- 
brorg  Marks, Toporek Maurycy, Tylko Marja.

D a l s z y  ciąg nazwisk w następnym  numerze:

GB Ł U G I SOLIDNA!CENY PRZY STĘPN E!

Składajcie ofiar
aa ia « ilid 6 «  w jtaa?:!)
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Skład materiałów piśmiennych
przy kantorze d ru k a rn i

GAZETY KALISKIEJ
poleca wielki wyBór papeterji} papieru, Bile­
tów wizytowych BiBuły, piór, oBsadek, ołów­
ków, atramentu, spinaczy, kalendarzy ścien­
ny c fi i terminowyc fi i t. d które sprzedajemy po 
4*4*4* cenacfi możliwie najtańszycfi 4*4*4*

2458 |

Niniejszym podajemy do wiadomości, że z dniem  
I-go  stycznia 1924 r. polowanie na gruntach parafji 
Rypinek t. j: Lis, Piwonice, Zagorzynek, Rypinek, 
Stare-M iasto i Zawodzie wydzierżawiliśmy. Ostrzega­
my pp. myśliwych o nie wkraczanie na powyższe tereny 
gdyż będą pociągnięci do odpowiedzialności sądowej.

J. K a c z o r o w sk i, R. Gruhn i L. K a c z o r o w sk i.

FABRYE1 DRCZDZT?
UWAGA! UWAGA!
Woskowy (parafinowy) papier bez chloru i 
kwasu, najlepszy środek do opakowania wy­
robów drożdżowych w najprzedniejszym gatunku
—  - —■=—  w y r a b i a  —  ■■ ■ = —

!! BACZNOŚĆ!!
Kupuję wszelkie su­
rowe skóry: tchórze, 
lisy, kuny, wydry, ko­

ty, zające i t. d.

Ceny płacę 
n a j w y ż s z e !
H. A d ler , K a lisz , g

|  2490

9fS O L A L I u

Przem jsl Papierniczy Sp. z o. o.
Ż y w i e c ,  M a ło p o lsk a

Wiejska S. Telefon 208.£
NCOZginął paszport

wydany przez Urząd gm. Chocz 
oraz karta zwolnienia wydana 
przez P. K. U. w Kaliszu na 
imię Kleofasa Czajczyńskiego 

rocz. 1896

£ Numery Naftowe
Tygrodjqikgi dostetw

Na wzór specjalnych numerów Tygodnika dostaw •  to: 
Numeru Żelaznego 
Numeru Drzewnego 
Numeru Budowlanego 

wydamy w lipcu b. r.
2 N u m e r y  N a f t o w e  
T y g o d n i k a  d o * t a  w 

których zdaniem będzie zaznajomienie wszystkich dziel­
nic Polski z Małopolskim Przemysłem Naftowym.

Jednocześnie temuż przemysłowi przedstawiony 
będzie całokształt wszystkich źródeł zaopatrzenia jego 
potrzeb w granicach Polski.

Ogłoszenia, opisy, monografje, notatki i t. p. do po­
wyższych numerów przyjmuje nasza Administracja oraz
wszystkie Biura Ogłoszeń w Polsce po cenach naszej
taryfy normalnej.
4712

W ydaw nictw o  T y g o d n ik a  D ostaw  
w e  Lw ow ie.

Zginął paszport s
wydany przez Urząd gm. Ży­
dów na imię Franciszka Grzym- 

skiego.
29T-io Mkcuntie Konwie.

Al. Kościuszki 29 w Łodzi m m t  m  a  a  w- poleca, - w irowki

C h r o n i

wzrok,

i

o s z c z ę d z a
P > ą d

PHILIPS AKGCNT\
tl S rmmM B &&&:
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